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o przygotowaniach do woiny gazowei. 
Prace przygotowawcze do wojny lotniczej a 

przede\\lszystkiem chemicznej są w poszczególnych 
I(rajach zakrojone na tak WieU{ą skalę, że warto się 
7. niemi bliżej zapoznać i wysnuć pod swoim adre­
sem kilka szczerych wniosków. 

Wiel1<a Brytanja pOSiada W Londynie komitet 
chemji bojowej, który bada zagadnienia wall<i che­
micznp.j. W skład komitetu w:::hodzą przedstawicie­
le ministerstwa wojny, marynarki i lotnictwa, spec­
jaliści, technicy, ludzie nauki i przedstawiciele prze­
myslu chemicznego. Dział broni chemicznej należy 
do wydziału ar'tyler;i ministerstwa wojny. Wojskowa 
szkoła gazowa W Porto n prowadzi bezustanne kursy 
instruktorskie. 

Stany Zjednoczone A. P. pracują również bar­
dzo intensywnie na tem polu. O śWietnym roz~oju 
i stanie laboratorjów chemicznych w U. S. A. świad· 
czy wynalezienie z końcem wojny ŚWiatowej luizytu. 
Podobno nawet temu falItowi zawdzięczamy przy­
śpieszenie zawieszenia broni. 

Francja należy do państw W których prace 
przygotowawcze do walki chemicznej są może naj­
dalej posunięte, jeżeli nie weźmiemy poe u wagę 
nieoficjalnych danych w rozwoju przemysłu chemicz­
nego W Niemczech. Sprawami broni chemicznej 
w ministerstwie wojny zajmuje się: "Section techlque 
des eludes et experlences chemiques". W Ecole 
mllitaire do Qeuie przy ~łównym składzie gazowym 
w Anberville otrzymują specjalne wykształcenie 
oficerowie gaZOWi. Krajowy przemysł chemiczny 
rozwija się szybko i planowo. W pasach pogranicz· 
nych szkoli się ludność, zaopatrzona w poważne 
ilości masek gazowych. Społeczeństwo jest dosko­
nale UŚWiadomione i zdaje sobie sprawę z wszelkich 
poczynań wojska. . 

W Rosji SOWieckiej przy szefie uzbrojenia ist­
nieje specjalny wydzial chemiczny. Obok tego dzia­
ła jeszcze międzyministerjalna komisja chemiczna o­
brony kraju. Na obronę ludności cywilnej kładzie 
się tu szczególnie nacisłe 

W Polsce naczelną instancją we wszystkich 
sprawach wall{i chemicznej i obrony przeciwgalOWe} 
jest "komitet chemiczn}-". 

W Większych garnizonach odbywaią się kursy 
kierowane przez absolwentów Szkoły Gazowej_ 
Obrona ludności cywilnej jest w rękach Ligi Obro· 
ny POWietrznej j Przeciwgazowej. . 
_ Oficjalnych danych co do rozwoju chemji wo­
jennej w -Niemczech ntema. bo przecież Niemcom 
nie wolno w tym kierunim pracować. Ale o tem 
co się tam na tem polu robi, to świadczy wymownie 
chociażby sławny wybuch fosgenu w Hamburgu kil 
ka lat temu, a ostatnio alarmujące wieści prasy pol­
skiej i zagranicznej o wynalezieniu w laboratorjach 
nowego gazu bojowego przewyższającego wszystkie 
dotychczasowe swą "skutecznością i doskonałością-. 
Rzecz pr0sta, że komunikatów urzędowych stwier­
dzających prawdomówność alarmów prasowych nie­
ma, lecz znając wysoki poziom przemysłu chemicz­
nego w Niemczech, znając ~iemc.ów, ich zaborcze 
dążenia, a przedewszyst\{iem ich obecny rząd, (Niem­
cy od chWili objęcia rządu przez Hitlera wydały na 
zbrojenia przeszło 35 miljardów złotych) - będziemy 
mieli całkowity obraz pacywistylznej Trzeciej Rzeszy. 

Żyjemy w okresie zbrojnego groźnego pokoju. 
Tylko ciche pomruki wśród ogólnej ciszV, i zamyd­
lania sobie oczu przez dyplomację. wróżą niedale­
kie rozpętanie burzy. 

Stefan Durmaj. 

Zajścia KraKowsKie. 
Zaczęło się od strajku na tle obrony ekono· 

micznych interesów robotników. Atmosferę roz!!fo­
ryczenia postanowiły jednak wyzyskać dla swych 
politycwych celów czynniki inne, idące dziś ręl<a 
w rękę z międzynarodówką komunistyczną. Prolda· 
macja strajku powszechnego st ła się etapem do u­
derzenia na policję, do wyMacania tramwajów i tal(· 
sówek, do niszczenia bruków i stosowania innych 
metod walk ulicznych, wypróbowanych w szkołach 
prowokatorów komunistycznych. 

Przykład krakowski raz jeszcze z pełnym cy­
nizmem realizmu zdarzeń podkreśla dawno stwier­
dzoną prawdę, że nigdy nie Wiadomo, dokąd zapro· 
wadzi gra na instynkcie rozgoryczonego tłumu. Łat­""0 wobec bezkryt}cznych i z dobrą naoj;lól wiarą 

chłonących pewne wrażenia mas zohydZIĆ całą rze­
CZyWistość państwową. Łatwo tWierdzić, że już go­
rzej nie moźe być. Łatwo wmaWiać, że rząd czy 
sejm są do nicze~o. Ale trudno zatrzymać tę la­
Winę goryczl' i niezadowolenia; chęć dokuczenia 
czynnikom rządzącym bardzo szybko potem może 
zamienić się w akcję v;yraźnego naruszania 
intere&u Państwa. Jesteśmy zwolennil{ami uzasadnio­
nej niaraz krytyki posunięć rządu, ale jednak nie 
w tym momencie, gdy chodzi przedewszyst!(iem o 
zachowanie svokoju publicznego, tak koniecznego 
dla prestiżu Państwa. 

I dlatego wnioski nasze po analizie zdArzeń 
l(rakowskich są bardzo proste. Opinja publiczna 
ma dziś niesłychanie ciężkie zadanie nie dopuszcza-
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nia do jal<ichkolwiel{ wyslwków czy wybryl,óvJ agi­
tatorów, usiłujących podburzać masy. Każdy świa­
domy swych zadań wobec Państwa i narodu obywa­
tel mu~i oddziaływać W kierunlm spokoiu a nie bez­
ladu czy niepokoju; musi zwalczać tę atmosferę 
płochliwości i łatwej pobudliwości, tak charalderys­
tyczną dla oluesów, w ldórych trudności gospodar· 

cze idą W parze z przełomem stos ~ów .. 1>aństwo­
wych. Trudności gospodarcze czuj Iy -Wyraźnie na 
naszej skórze, okres po śmierci Marszałka i po 
wprowadzeniu w życie nowej konstytucji tłumaczy 
się aż nadto wyraźnie jalw okres politycznie prze­
łomowy. 

Województwo WarszawsKie w 1935 r. 
Rzemiosło. 

Kształtowanie się sytuacji rzemiosła uzależnio­
ne było w poszczególnych ośrodliach i zawodach od 
ogólnego stanu gospodarCZego. Poza tern wieIId 
wpływ ujemny wywierał dalszy Wzrost chałupnictwa 

, oraz wylwnywanie rzemiosła W sposób nielegalny. 
Następnym czynnil<iem, szkodliwie odbijającym się ~a 
stanie warsztatów rzemieślni czych, jest konkurenCja 
wyrobów f!:lbrycznych. 

Wielką pomocą dla ciężl<iej sytuacji gospodar­
czej rzemiosła byłoby zakładanie spółdZielni suroW­
cowych i wspólnych magazynów sprzedaty wyrobów 
rzemieślniczych. Jednakże w sferach rzemieślniczych 
ruch spółdZielczy nie rOZWija się dostatecznie, bądź 
to z powodu braku kapitałów, bądź z powodu braku 
zrozumienia lwnieczności zastosowania metod spół­
dzielczych. Z nielicznych spółdzielni surowcowych 
należy wymienić spółdzielnię utworzoną przez Cech 
Stolarzy i Tokarzy w ŁoWiczu. Poza tern istniało 5 
spółdzielni Kredytowych przy cechach . 

Ogólna' ilość legalnyrh Warsztatów rzemieślni­
czych wynosiła na dzień 1 stycznia 1935 r. - 35.289 
co w porównaniu z rokiem poprzednim oznacza 
przyrost o 1165. 

Z powyższej ogólnej ilości przypadło na po-
.szczególne grupy: 

budowlaną 3189 
drzewną 3877 
włóliienniczą 5580 
metalową 5052 
spożywczą. 6704 
sl{órzaną . 8434 
usług osobistych 1251 
Naogól procentowy wzrost Warsztatów zaznacza 

s i ę silniej w miastach, najsłabszy z re$!uły po Wsiach, 
gdyż tam właś iJie sl<upia się znaczna ilość warszta­
:tów nielegalnych, co wpływa na zmniejszenie liczby 
zarejestrowanych rzemieśln i ków Wiejski ch. Wydane 

ostatnio rozporządzenie (oatrz oN! 8 "Życia Groma­
dzkiego z dn. 23. II. 1936 r.) o pracy chałupnicze;, 
przemyśle domowym i ludowym, przyczyni się W du­
żej mierze do likWidacji niele~alnego rzemiosła. 

Na specjalną uwagę zasługuje piekarstwo. W 
dalszym ciągu pozostaje nadmierny wuost warszta­
tów piel<arskich, niedostosowany zupełnie do pojem­
ności rynku spożywczego. Wykorzystanie zdolności 
produkcyjnej warsztatów piekarskich, poza nieliczne­
mi wyjątl{am i , nie plzeluacza zaledwie 20'/0, Wa­
runki powyższe stwarzają zbyt wysoliie Iwszty wvpie­
ku przekładane na konsumenta w stosunkowo wy­
sokich cenach chl~ba, szczególnie zaś pszennego 
pieczywa. -Wobec przedłużenia terminU likWidacji 
piekarń nieodpowladająC}'ch ~rzepisom do końca 
1936 r., polepsze.nia stanu W piekarstWie należy o­
czekiwać dopiero 1937 r. 

Ruch organizaCyjny rzemiosła przedstaWia się 
następująco: 

na 384 cechów istniało - 24~ chrzeŚcijańskich 
101 żydowskich 
35 mieszanych 

Liczba zaś cz!Jnków wynosiła ogółem 9926. 
Z pośród cechów najwięcej żywotnOŚCi wyka­

zały cechy piekarzy i rzeźników oraz wędłlniarzv, jako 
naogół najlJczniejsze i najzamożniejsze. Sekretarja­
ty cechowe, organizowane przez c~chy poszczegól­
nych pOWiatów, mające na celu nawiązanie ŚCisłego 
kontaktu cechów z Izbą Rzemieślniczą, z władlami 
administracyjnemi skarbowe mi i t. p. - okazały się 
bardzo pożyteczne dla rzem iosła. 

Organizacyj rzemieślniczych o charakterze spo­
łeczno- kulturanym istniało na terenie Województwa 
106, z których największę tak pod względem liczby 
człotJl(ó~', jak i liczby oddziałów było w Zrzeszeniu 
Rzemieślników Chrześcijan im. K Iińskiego. 

Stan Ilościowy szl<olnictWa dokształcająco-zawo­
dowego: 20 szkól męsl{Jch, 1 :teńska, 17 koedUkacyj-
nych; razem 38 szkół. ' 

Szybkie kary za bezsporne winy. 
MinistroWie spraw wewnętrznych i sprawiedli­

~ości wydLlli zarządzenie, aby wystąpienia przeciW 
~ezpieczeństwu publicznemu były karane W trybie 
przyspieszonym. Zarządzenie to opiera się na 
:Jrt. 52 deluetu Prezydenta z 22 marca 1928 roku, 
dotyczącego: postępowania karno administracyjnego. 
Dekret ten upoważnia właśnie minisIlÓW spraw we· 
v.,nętrznych i spraWiedliwości do wprowadzenia .przy­
'Śpieszonego postępowania karno· administracyjnego" , 
jeśli okoliczności tego wymagają. 

Już w sv..em przemówieniu W Sejmie minister 
Raczkiewicz stwierdził pogorszenie się stanu bez­
pieczeństwa w kraju, spowodowanego wzmożoną 
alicją ŻyWiołów wywrotowych, znajdującej się na 
skrajnem skrzydle lewicy komunizującej, oraz posie· 
wem niepokoju w kraju ze strony sl{rajnego skrzy­
dla partji endeckiej. ZapOWiedział też minister 
spraw wewnętrznych stanowczy odpór władzy prze­
-ciw tym, którzy z warcholskich występów, z podnie­
sienia instynkt6\\ nlemtwiści klasowej czy plemiennej, 
chcą wykuwać kapitał partyjno-polityczny. 

Jednym ze sposobów wzmocnienia stanu bez­
pieczeństwa, a zarazem przeciwdziałania mącicielom 
ładu W Państwie- jest właśnie ostatnie zarządzenie, 

przyspieszające postępowanie karno administracyjne 
W stosunku do osób, co do których Winy ustalić mo. 
żna bezspornie, że zasługują na przepisany prawem 
wymiar kary. 

A tak właśnie ma się sprawa z tymi, którży 
w formie ekscesów, zaburzeń, zamachów na prywat­
ną własność prly pomocy petard czy bomb, I<amie­
ni czy broni palnej, naruszają porządek publiczny. 

W tych wypadkach odpada bowiem przeważnie 
potrzeba długotrwałego śledztWa. Sprawcy zostają 
przychwytani na gorącym uczynku. Z miejsca moż­
na wymierzyć im odpOWiednie kary, 

Powolna i długa procedura w}miaru sprawiedli­
wości w tych wypadl{ach zatem nie Wiodła do celu. 
Awanturnicy bOWiem, gdy mimo bezpośrednio usta­
lonej winy mieli przed sobą długotrwały, czasem 
miesiącami przeciągający się przewód karny - roz­
zuchwalali się tylko. Normalne postępowanie sądo­
we podniecało tylko elementy wywrotowe do dalszej 
"akcji-, zwłaszcza że po upłyWie długiego czasu za. 
cierały się ostre kanty, usłużni obrońcy partyjni wy­
najdywali różne kruczki procesowe, by osłonić ' wy­
bryki i ich sprawców przed skutecznością prawa. 

W tych \Yarunkach organy bezpieczeństwa mia­
ły bardzo utrudnioną rolę. Powolne tempo proce-
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dury karnej nietylko ośmielało żyWioły, zmącające 
lad W Państwie, ale również i obezwładniało organy 
bezpieczeństwa. 

Zapobiegnie temu stanoWi, zgoła niepożąda­
nemu, ostatnie zarządzenie. Kara po bt!lspornem 
ustaleniu winy nie będzie się mogła rozpłynąć W cza­
sie, ustanie pieniaczenie się po sądach i spekulacja 
na ostateczną bezkarność. 

2:yjemy w czasach, w których nie możemy so­
uie doprawdy pozwolić na to, aby lad w Państv.-ie 
bywał zmącany zaburzeniami ze strony elementów, 

chcących zawiłe i trudne zagadnienia gl spodarcze 
i społeczne rozstrzygać przy pomocy kastetów czy 
petard, kamieni CZ} rewolwerów. 

W interesie wszystkich obywateli jest, by nie­
poczytalne kroki ze strony elementó~ dywersyjnych 
ustały. 

Dlatego też wszystko, co wzmacnia stan bez­
pieczeństwa public2'Oego W kraju, wszystko co unie­
możliwia naruszenie ładu, wszysU<o, co regl.luje bez­
karność - jest objawem ze stanowiska zarów no 
Państwa jak i społeczeństwa Wielce pożądanym. 

WYDATKI DOMOWE DROBNEGO ROLNIKA. 
W kraju rolniczym, jakim jesteśmy gdzie na 

wsi mieszka 75% ogółu ludności-znajomość WSI jest 
naogół bardzo mała. Miasto, pochłonięte własne mi 
sprawami, nie zajmuje się praWie warunkami byto­
wania naszej wsi, mewiele Wie, albo zupełnie me 
wie, jak su~ Wieś odżywia, czy się uczy, czy i co 
czyta. 

I dotychczas jeszcze, pomimo iż główne przy­
czyny wstrząsu ekonomicznego kraju tkwią w prze­
mianach, które zaszły w dochodach warsztatów rol­
nych, przeciętny mieszkaniec miasta nieraz więcej 
pOSiada Wiadomości CI życiu Ablsyńczyków, czy Hm­
dusów, niż o ludności wiej!.kiej Własnego kraju. 

Dlatego też do tematów z życia warstwy rolni· 
czej stale należy powracać ai do czasu, gdy Wieś 
naprawdę zostanie dostrzeżona i dopóki w położeniu 
gospodarst~ Wiejskich nie nastąpi zasadnicza zmiana. 

Dziedzmą życia chłopskiego, w której nastąpi­
ły w ostatniem sześcioleciu Wielkie zmiimy, są wy­
datki domowe drobnego rolnika. Zagadnienit! bud­
żetów rolników jest nit::zl.\"ykle ciekawe, lecz niestety 
nie posiadamy dostatecznej ilOŚCI danych liczbowych, 
któreby naleŻyCie przedstawialy tę sprawę. Poprze­
staniemy na cyfrach, zaczerpniętych z publikacyj 
instytutu Rolnic~ego w Puławach, a Ilustrujących ro­
czne rozchody gotówkowe gospOdarstwa Wiejskiego 
od 2-50 ha na osobę dorosłą, jedynie na kupno ar· 
tykułów na potrzeby kuchenn~ oraz przedmIOtów o 
charakterze osobistem. Biorąc pod uwagę grupę 
pierwszą wydatków t. j. rozchody na l{uchme, otrzy­
mujemy dla lat 1950/31 i 1934/35 cyfry następujące. 
Na Impno mięsa rolmk wydawał w r. 1930/31 - 847 
zł., w r. 1934/35-4.02 zl; na nabycie tluszczów od­
poWiednio-8.80 zl. i 4.09 zl., mąki 2.12 zl. i 1.42 zł. 
cukru 12.23 zl. j 5.07 zl., nafty - 4.82 zł. i 2.15 zł. 
W grupie wydatków osobistych, rolnil< przeznaczał 
we wspomnianych dwu latach na kupno odzieży 
47.78 zl. i 27.39 zł., na porady lekarskie i lel<arstwa 
10.27 zl. i 4.20 z/., na kształcenie dzi(>ci 19.30 i 3.79 
zł., na gazety, książki, przesyłki pocztowe - 3.32 
i 1.48 zł. 

Przypatrując się powyższym cyfrom, łatwo doj­
rzeć, iż wydatki na wymienione artylmły w roku ub. 
w porÓWnaniu z r 1930/31 skurczyły Się praWie d\llu­
krotnie, przyczem rozchody na potrzeby kulturalne 
i oświatowe zmmejszyły su~ w sposób zastraszający, 
bo przeszła sześciokrotnie. 

ZjaWisko, oświetlone przez przytoczone cyfry, 
kryje w sobie Wielkie niebezpieczeństwo przede­
wszystkiem z punktu widzenia zdrowotnego, gdyż ob­
ierv.ujemy tu zanik svożycia artykułów niezbędnych 
dla normalnego funkcjonoWania organizmu ludzkiego. 

Powyż.ej vrzedstawiliśmy wydatki domowe rol­
ników, posiadających gospodarstwa 2 hektarowe i 
Więl(sze. Sprawa ta jeszcze gorze) przedsta wia się 
Olewątpliwie dla :gospodarstw karłowatych, których 
dochody i zarobki nie wystarczają na WyŻyWienie 
rodZiny. 

Rozpatrując różne zjaWiska gospodarcze, zwyk­
liśmy porównywać je z r. H~29, jako z okresem 
względnie pomyślnym. Wszakże owe .pom}'ślne" 
lata nie odznaczają bynajmniej stanu zadawalniają­
,ego w zakreSie konsumcji wsi. Trudno UWażaĆ za 

korzystne, jeżeli chłop w okresie pomyślnej lwnjunk. 
tury gospodarczej wydawał na kupno cukru zaled­
wie 12 zł. roczme, podczas gdy przeciętny miesz­
kaniec miasta wydaje na cukier i słodycze około 45 
zł. rocznie. Na odcinkach Więc stworzenia możli­
wości ~pożycia przez Wieś artylmłów, wytl/arzanych 
przez miasto, a także i prodUkowanych we Własnych 
warsztatach mamy jeszcze bardzo dużo do zrobienia. 
Całą naszą działalność ~ospodarczą kierować musi­
my przedewszystl{iem ku budOWie wewnętrznych ryn­
ków zbytu. A rynki te są bardzo pojemne. Potrze· 
by Wsi są ogromne we wszystkich dziedzinach jej 
życia. Czy obecnie, w ostatnim półroczu nastąpiła 
jakaś W tym Wl~lędzie zmiana? Przeżyliśmy al<cję 
obntżenia cen skartelizowanego prlemyslu. Miała 
ona na celu umożliwienie rolml<oWi nabywanie pro­
duktów wytwarzanych przez miasto, a WięC m. inn. i 
artyl{ułów potrzebnych w ~ospodarstwie domowem. 
Niestety działalność ta nie dala wydatniejszych wy­
ników. Obniżk.:ł ta nie dotarła do chłopa zupełnie 
lub w nader nieznacznym stopniu. Sprawa WięC 
udostępnienia wsi artykułów przemYiłowych pozosta­
je nadal otwarta. Uregulować ją moina tyllw w je­
den sposób. TrzeDa stworzyć warunki, umożliWiają­
ce Większy dopływ gotówki do warsztatów rolnych. 
Jest to jedyna droga, która zaprowadZIĆ nas może 
do polepszenia p%zenia wsi i wyprowadzić z dotych­
czasowego błędnego kola, w kto rem zna leźliśmy Się. 

Wiadomości gospodarcze. 
Klasyfikacja gruntów pod lasami. 

Opublikowane zostalo rozp. Ministra Skarbu o 
klasyfikacji gruntów pod lasami. Postanawia ono, 
że pr Ly zaliczeniu gruntów pod lasami do odpOWie­
dnich klas stosuje SIę oprócz przepisów zasadnicze· 
go rozporządzenia ministra Skarbu z dn. 12 lipca r. 
ub. o klasyfikacji gruntów dla podatku gruntowego, 
rÓWnież przepisy zawarte W oma\\iaoem rozporzą­
dZt!niu. W dalszym ciągu rozporządzenie zaWiera 
postanOWienia, dotyczące określenia jakości drzewo­
stanu. 

U stawa mleczarska. 

Sejm i Senat Rzplitej przyjęły projekt ustawy 
o praWie mleczarskiem. Nowa ustawa będ2.ie po­
ważnym krokiem naprzód w zakresie uporządkowa­
nia prz.etworstwa mleczarskiego, przyczem samorzą­
dOWi rolmczemu (Izbom Rolnicz}m) nadano prawo 
metylIw nadzoru I kontroli nad Istniejącymi mleczar­
niami, ale i powstawanie nowych mleczarń zależy 
od oplnjl Izb Rolniczyc.h. Rówmeż ustalenie warun­
ków, którym pOWinien odpOWiadać wywożony zagra­
nicę produkt, należeć będzie do Izb. Tym sposu­
bem obrót prOduktami mleczarskiemi, przedstawia­
jąceml dużą wartość i stanowlącemJ poważne źródło 
aochodu drobnego rolnika, w auzej mierze znajdZIe 
Sifl pod kontrolą samorządu rolniczego. 
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Wolna trybuna 
lielkowice walczą o szkołę. 

Przed paru laty .s\{asowano w Zielkowicach 
jednoklasową szkołę powszechną, 150 dzieci zmu­
szone jest chodzić do szlwły W ŁoWiczu lub przez 
wieś Placencię do Parmy - mimo, iż ustawa o obo­
Wiązku szkolnym przewiduje otwarcie szlcoly W miej· 
scowościach odleglych o 5 km. lub posiadających 
40 dzieci w wieku szlwlnym. 

Zarząd Drogowy Wydziału Powiatowego urzę­
dowo stwierdził znacznie większą odległość szlwly 
od Zielkowic (przeszło 5 km. do Łowicza przeszło 
5 km. do Parmy) niż dopuszcza ustawa, a Zarząd 
gm. Kompina stwierdził blisko 4 luotnie Większą 
ilość dzieci (przeszlo 150) niżeli ustawa warunkuje 
otwarcie szkoly. 

Gmina Kompina· i wieś ZielkoWice walczą 
o szkołę, sldadają vodania, memorjały, wysyłają de­
legację, uzyskują obietnice poparcia od wszystkich 
urzędów i instytucyj-ale szkoły uzyskać nie mogą. 

Dozór Szlwlny i Rada Gminna gm. Kompina 
W ubiegłym roku powzięły uchwałę o wystąpienie do 
władz szkolnych z Wniosleiem o przydzielenie etatu 
nauczycielskie~o. Zarząrt Gminy zobowiązał się do­
starczyć szkole wewnętrznych urządzeń i pomocy 
naul<owych. Gromada Zlelkowic oddaje do dyspo­
zycji murowany budynek na lol{al szkolny. Ale wła· 
dze szlwlne są niewzruszone, bronią sIę przed za­
machem inicjatywy obywatelsl{iej, nie widzą i nie 
slyszą, że wieś polska sama wyciąga dłoń po oświatę. 

Zaiste, dziwne to WidOWisko, aby w Polsce 
Niepodległei trzeba Dylo walczyć o szkolę polską 
Jakie to motywy, jakie racje kierują tymi wszystki· 
mi, którzy na dwuletnie staranie Zielkowic pozostają 
obojętnI? 

Sprawa szi<oły zielkowickiej zllajduie coraz 
Większy odgłos W opinIi wsi naszego powiatu. Wieś 
pragnie oświaty i potrafi wywalczyć prawo do naulei 
dla swoich dzieci. 

OboWiązkiem wszystkich działaczy społecznych 
winn o być okazanie pomocy Zielkowicom. 

Zlelkowict!, 29 marca 1956 r. 
w. W. 

Budujmy stadjon! 
Dotychczasowe próby i wysiłki ożywienia spor­

tu w ŁOWiczu, przynosiły wyniki niewspólmierne z 
nakładem czasu i pracy, a często i poświęcenia ze 
strony jednostek. 

Poza strzelectwem poza ćWicznią sokolską i 
"odŚWiętnym" (zupełnie niezorganizowanym) sportem 
kajakowym-życie sportowe weSletuje jedynie wśród 
młodzieży szkolnej, lecz tylko wegetuje. 

Czemu przypisać ten smutny stan rzeczy? Dla­
cze~o wszelIde starania pozostają bez rezultatów? 
Czy naprawdę w ŁOWiczu jest tak male zaintereso­
wanie życiem sportowem? 

Jedną z najważniejszych przyczyn zaniedbania 
spor:u jest brak sładjonu. 

Istnienie stadjonu warunkuje rozwój sportu na 
szerszą skalę. ł'ubliczne zawody sportowe są naj­
lepszą propagandą wśród licznych widzów, są najlep­
szym sposobem rozbudzenia ambicji współzawodni­
ctwa zespołowego. Stadjon Jest niezbędnym warun­
kiem obudzenia i utrzymania u nas sportu. 

Dlaczego dotychczas Łowicz nie ma swego 
stddjonu? Czy bral< miejsca? Czy koszt budowy 
jest zbyt wielki? 

Olbrzymie place i łąki miejskie leżą bezużyte­
cznie (choćby np. łąlei nad Bzurą albo na Kostce 
za koszarami). Miasto moie i powinno wziąć fnicja. 

tywę we własne ręce. W zbliżającym się sezonie 
robót publicznych można zatrudnić bezrobotnych pra· 
cą przy niwelOWaniu placu. W 959/0 są to prace 
ziemne nie wymagające kwaltfilwwar.ych sił, wystar­
czy I<ierownictwo technika. 

J eżelil>y magistrat nie mógł tych robót finanso­
wać, ani uzyskać od Funduszu Pracy odpowiednie 
dotacje-może liczyć na ochotniczą pracę młodzieży 
i . pomoc organizacyj społecznych. 

Budowa stadIonu leży w OCZyWistym dla miasta 
interesie. Stadjon jest nowym ogniskiem pobudza­
jącym życie społeczne młodzieży. 

Stadjon jest czynnikiem wychowawczym. 
Stadion jest propagandą sportu. 
Stadjon dostarcza publiczności szlachetnych 

rozrywelc. 
Stadjon, jako miejsce imprez. jest źródlem do­

chodu dla miasta. 
Stadjon przyczyni się do utrzymania kontaktu 

miasta ze wsią. 
Stadjon służy turystyce. 
Wszystko przemaWia za tern, aby niezwłocznie ~ 

przystąpić do budowy. Apelujemy do Zarządu Miej­
skiego, do Radnych Miejskich i organizacyj społecz­
nych, aby przyczynili się do powstania stadjonu w 
ŁoWiczu. Grupa sportowców. 

Sport polski a Olimpjada berlińska. 
Dnia 30. m. b. r. odbyło się zebranie Koła 

Sportowego .Orzeł" przy Gimnazjum Męskiem w Lo­
wiczu, na które m m, in. wygłoszony został niniejszy 
referat przez ucz. kI. VIl. Henryka Jarzyńskiego. 

W lipcu rolm bieżącego sport polski stanie 
przed wielką próbą. Próbą tą będą X Igrzyska Ohm· 
pijskie. 

.sportowcy ca/es;!o świata już teraz pasjonują 
się horoslwpami co do wyników olimpijskich. Sport 
polski, rOZWinąwszy usilne przygotowania lut od u­
bieglej olimpiady, ma prawo, nie mniejsze od innych, 
oczekiwać sukcesów swych wybrańców na boiskach 
i W halac\l stadjonu w Doeberitz czy to na jeziorze 
Grtinau. Ponieważ zaś znajdujemy się pra'Wie już 
na samym progu Olimpjady, obejmijmy całość na­
szych możliwości i Widol{ów na medale olimpijskie. 
Dzia/em sportu, w którym będziemy mieli naj\'.lięcej 
do powiedlenia, jest jak i na olimpjadach poprzed­
nich, leklca atIetylea. 

NajWiększe szanse ma tu bezwzględnie Wala­
siewiczówna. Była ona w roku ubieglym w dosko­
nalej formie. Osiągnęła szereg ŚWietnych wyników, 
ustanowIła trzy rekordy śWinta i mimo, że jej pozy­
CJa najlepszej biegaczki ŚWiata zagrożona zostala 
przez młodą leklwatletkę amerykańską Stephens, 
jest najpoważniejszą kandydatką do medalu olimpij­
skiego w biegu płaskim na 100 m. W rzucie dys­
kiem Wajsówna straciła l zdaje się bezpowrotnie, 
swe rekordy światowe na rzecz fenomenalnej Niem­
ki Mauermeier. Niemniej jednak, jeśli utrzyma się 
na dotychczasowym pOliomie formy, niewątpliWie po­
kona nieprzedstawiające Większej klasy lecz groźne 
w swej nieobliczalności Amerykanki. 

Wielkie nadzieje wzbudza nasz średnioElystan­
sowiec Kazimierz Kucharski. W roku ubiegłym w 
licznych startach po calej Europie osiągnął on tak 
świetne wyniki, że za jednym zamachem stał się 
następcą Kusocińskiego, naszym najlepszvm biega­
cz~m oraz ogólnym l<andydatem na mistrza olimpij­
skiego na 800 m. O jego przegranej mogą jednak 
zadecydować jego, o wiele gorsze niż amerykĆlń­
skich czy wloskich konkurentów, warunki treningowe. 

Z innych łekkoatletdw duże szanse na zajęcie 
p~nktowanych miejsc pOSiadają: Lokajski w OSlcze­
ple, Luckhaus w trójskolm, Heljasz i Tdgner w rzu­
c~e k~lą, cz.ęściowo Pławczyk i Glerutto w dzieSię­
CIobOJU, NOJi na 5 km., Sznajder w skoku o tyczce, 
a z lekkoatletek oszczepniczka Kwa$nieWsl(B. 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
.,,. 

ś. P, 

franciszki fr ube 
składają serdeczne podziękowanie 

Wio~larstwo nasze, dzięki olbrzymiej indywidual­
ności naszego najlepszego swortowca G'Jgera Very'a, 
niespodziewanie wysunęło się na drugie za Węgra­
mi, miejsce w Europie. Sukces ten pozwala nam 
myśleć o triumfach olimpijsl'ich. Najmocniejszeml 
naszemi punldami, obok Verey'a W shiffie, jest dwój­
ka podwójna Verey i Ustupski, dalej dwójka ze 
sternikiem Kuryllowicz i Leporowski i dwójka bez 
sternika Bn2.uchowski i Kobylański. Musimy jednak 
pamiętać, że na Igrzyskach obok pokonanych przez 
nas Europejczyków startoWać będą doslwnali Ame­
rykanie, Anglicy i Australijczycy. (d. c. n.) 

Uproszczenie systemu podatkowego 
jakie danin)' i dodatki zostały zniesione? 

Podnoszono niejednolHotnie zarzuty przeciwko 
skomplikowanemu systemowi wielorakich dodatków 
do f'odatków zasadniczych, pobieranych zarówno na 
rzecz skarbu państwa jak i samorządu terytorjalnego. 
System tald nie tylko powoduje przecIążenie szczup· 
łego, stosunkowo personelu skarbowego, odbijając 
się ujemnie na sprawności jego działania, lecz rów. 
nież utrudnia orjentację płatników co do ilości i wy­
sokości płaconych przez nich danin. Dla usunięcia 
tych niedogodności rząd postawił sobie za zadanie 
zniesienie bądż scalenie danin i dodatków - tam, 
gdzie to będzie możliwe, bez zasadniczej reformy 
systemu ppdatkowego j systemu finansowania samo­
rządu wymagającej g/ębszych studjów i dłuższego 
OKresu czasu. 

Akcja prowadzona w tym kierunku już w ciągu 
stosunkowo luótkiego czasu przyniosła rezultaty. 
Drogą wkallmtowania w zasadniczą stawI<ę podatko· 
wą, zniesiono kilkanaście dodaU<ów na rzecz skar· 

bu państwa oraz samorządu. Zniesiono również 
kill<a danin, mało efektownych dla sl<arbu a uciążli­
\\!ych dla płatników. 

Pełna lista zniesionych-w wyniku tych prac­
danin i dodatków przedstawia się jak następuje .. 
Zniesie no 11 dodatków, a mianoWicie: 

1) podatek od placów budowlanych, 
2) nadzwyczaJny podatel< od niektórych za­

jęć zawodowych, 
5) specjalny podatek od tantjem, 
4) kryzys0wy dodatek od podatku od nieru­

chomości. 
5) kryzysowy dodatel< od podatku dochodow_ 
6) 150/o'wy nadzwyczajny dodatek od podat­

ków od F1ieruchomoś::i, przemysłowego i dochodowo 
7) nadzwyczajna danina majątl<owa dla płat­

nil<ów podatkU przemysłowego, 
8) nadzwyczajna danina majątkowa dla plat­

ni!<ów Dodatku od nieruchomości, 
9) dodatek samorządowy do podatlm prze­

myslowego od obrotu. 
10) 100f0·wy dodatek do podatku przemysłowe­

~o na cele inwestycji rolniczej oraz 
11) oplata stemplowa od rachunków i kwitów, 

będąca W zasadzie niczem innem jak dodatkiem do 
podatku od obrotu. 

Jeżelt uwzględnimy 15°/. wy dodatek pobierany 
odrębnie przy każdym z podatków poddanych ko­
masacji stawel{, liczba dodatków wyniesie 15, stano­
Wiąc tern samem poważne ułatwienie dla gospodar­
czego życia i umożliwiając lepszą orjentację co do 
faktycznej wyso kości obciążenia podatkowego. 

W tej chWili w zakresie spraw podatkowych o­
pracowywane są W ministerstwie skarbu dalsze za. 
gadnienia, zmierzające do usprawnienia administracji 
podatkowej. 

Kronika powiaŁu • 
1 miasta . 

Dar dla bibjoteki szkolnej. Doktór Stanisław 
Flis z Warszawy (rodem z B 'Jchenia, b. uczeń miej­
scowej szl<oly) ofiarował na rzecz bibljoteki uczniow­
skiej w Bocheniu 50 różnych książek Państwowego 
Wydawnictwa Książel{ Szkolnvch. Notując ten fakt, 
pragniemy podlueślić, jal< wdzięczną rolę odE'grać 
może szlachetna inicjatywa jednostki. 

AJlademja Polskiego Związku Z.chodnie~o. 
Wszystkim, l,tórzv przyczynili się do zorganizowa­
nia AkademJi Polskiego Związku Zachodniego, skła­
da serdeczne podziękowa nie 

Komitet Tygodnia P. Z. Z. 
Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Józe­

fa Piłsudskiego. Komunil<ujemy, że w)kaz imienny 
osób, które złożyły ofiary na wJ1I<ończenie i ukWie­
cenie pomnika MarszaU<a Józefa P,lsudsl<iego w Ło­
Wiczu zostanie podany w następn}'m nunlerze "Zy­
cia Gromadzkiego". 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że Ko­
misja wybrana do przeprolNadzenia [ powyższej ,akcji u­
staWa nastąpujący plan pracy: 1) ukwiecenie i udrze­
wienia placu przy pomniku. 2) zakupieni popiersia. 
5) zalozenie oparl<anienia. Komitet dąży do tego, 
by wszystkie prdce zw i ązane z wykończeniem porno 
nil<a zostały zalwńczone d) dnia 12 maja b. r.-ape­
lujemy przeto do wszystkich Obywateli miasta Ło­
wicza o lasl<awe wplcenie sldadek na powyższV cel 
w Redakcji "Życia Gromadzl<ie~o" (od 11 -15 tej). 

C,.kl odczytów dla rodzic6w. Staraniem ze­
społu rodziców przy grupie "Zrąb" odbyło się 6 od­
czytów dla rodziców. Od.:zyty odbywały się W gim­
nazjum męskiem w dniach od 16 marca-do 1 kwie­
tnia. Frekwencja wahala się od 25 do 60 osób. 
Sprawozdanie z wyl<ladu wstępnego zamieściliśmy 
W "Życiu Gromadzkim". Drugi wyldad wygłosiła p. 
Wizyt. Olszewska na temat Wychowania fizycLne~o 
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młodzie:ty w szkole i w domu. Prelegentka intere· 
sująco przedstawiła rezultaty ' i organizację wycho· 
"'ania fizycznego W kraju i zagranicą. Po odczycie 
odbyła sl«: krótka dyskusja. Dr. Dutkiewicz mówił 
o wychowaniu społecznem, jego istocie, cełach i me· 
todach w :tyciu szkoły i rodziny, podkreślając zasad­
niczą dwutorowość w oparciu wychowania społecz­
nego na przymusie i obOWiązku lub na dobrej woli, 
inicjatywie i miłości. Prof. Dargiewicz W barwnym 
i żywym, jak zwykle w oryginalnej formie ujętym, 
wykładzie przedstawił możliwości kształcenia estety· 
cznego w domu i szkole I współpracy rodzi ny i na­
l!czycieli w tym zakresit'. Dyr. Zbudnlewek refero­
wał zwięźle -i treściwie zagadnienia wychowania pań­
stwowego, wskazując na jego podstawy Ideowe i war­
tości kształcące. Ostatnim z cyklu był wykład ks. 
prefelua Kopczewskiego na temat wychowania rel!. 
gijno-moralnego. 

Zarząd zespołu rodziców przy grupie "Zrąb" 
poczuwa się do obOWiązku zlo:tenia serdecznego po­
dziękowania wszystkim prelel!!entom, Idórzy ofiaro­
wali swój czas I pracę, umożliwiając dojście do skut­
ku całego cyklu. 

Z życia Związku Strzeleckiego. W miesiącu 
lutym i marcu b. r. zostały przeprowadzone Walne 
Zebrania Oddziałów Z. S. w następujących gminach: 
w ŁoWiczu, Kiernozi, Bielawy, Nieborów, Bolimów, 
Domaniewice, Bąków, Łyslkowice, Kom-pina, Dąbko· 
wice. W dniu 5 b. m. odbędą się zebrania w gmi. 
nie LubiankóM i Jeziorko. Jednocześnie podajemy 
do Wiadomości, że w pierwszym tygodlJiu po świę­
tach zostanie zwołane zebranie członków Zarządów 
t. j. prezesów, skarbników i sekre~aJZy oraz komen­
dantów kompanji i plutonów i referentów wychowa­
nia obywatelskiego. Na zebraniu tym zostanie po­
dana data Walnego Zjazdu Puwlatowego oraz zosta­
ną załatwione sprawy organizacyjne. 

Założenie Koła RodziDY Rezerwistów w 1.0-
wiuu. W 27 ub. m. W ŚWietlicy Koła Z. R. w Ło­
Wiczu odbyło się zebranie w spraWie formalnego za· 
legalizowania Kola Rodziny Rezerwistów. Wybrano 
Zarząd Koła R. R. w składzie: Przewodnicząca p, J. 
Falkowska, vice.przewodnicząca p. M. Mastalska, 
sekretarka p. Kr. Ziółkowska, skarbniczka p. J. Wier­
nicka, referentka opieki społecznej p. B. Liberadz· 
ka oraz panie L. Kisielińska, H. Pisarska i S. Strze­
lecka. Nowej placówce społecznej :tyczymy jaknaj­
pomyśniejszego rozwoju. 

WalDe doroczDe zgomadzeDie Oddziału 1.0-
wickiego CentraiDego Związku DetaliczDego Ku­
piectwa ChrześcijaDskiego R. P. Dnia 19 kwietnia 
b. r., poprzedzone mszą ŚWiętą o godzinie 10 w 
kościele p. p. Bernardyuek, odbędzie się walne zgro­
madzenie członków Związku Detal. Kupiect. Chrze­
ścjańsk. Oddziału Łowickie~o o godzinie 11 w pierw­
szym terminie i o godz. 11.50 w drugim, w małej 
sali Domu Ludowego. Porządek dnia: 1. Zagajenie 
zebrania 2. Wybory przewodniczącego i sekretarza 
5. Odczytanie i przyjęcie protokółu poprzedniego 
Walnego zgromadzenia 4. larys Historyczny działal­
ności ZWiązku z powodu 10 lecia Zw. 5. Sprawo­
zdanie Zarządu 6. Sprawozdanie Komisji ReWizyjnej 
7. Ogólny podział pracy dla nowego zarządu a) ufun· 
dowanie sztafldaru b) hurtowni towarów c) pomocy 
lekarskIej i prawnej: Preliminarz budżetu na 1936,37 
r. 8. Wybory Zarządu (7 czlonl{óW i 5 zastępców) i 
Komisji ReWizyjnej (3 czlon!{ów i 2 zastępców) 
9. Wolne ""nioski. 

Ze Stow. Właścicieli Nieruchomości. Dnia 
29 marca r. b. w lokalu SpółdZielczego Banku Zie­
mi Łowickiej odbyło się ogólne doroczne zebranie 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia wlaścicieli nieru­
chomości W m. ŁOWiczu na którem przyjęto spra­
wozdanie zarządu za 1935 r. 

---
Do nowego zarzlldu weszli: p. M. Szonert jaL<a 

prezes, p. A. Cieszlwwski-wiceprezes p. F. Jaku· 
biak-skarbnik, p. W. Leontiew-sekretarz oraz p.p, 
T. Rószkiewicz, K. Boreckl, M. Florczak, W. Gut­
kowski i J. Ślęczkowski jako członkOWie. 

Ofiary. 
ZWiązek Legjonistów Polskich w ŁoWiczu za.­

miast życzeń ŚWiątecznych. na święta dla najbie­
dniejszych dzieci - 10 zł. 
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LEON JAWORSKI 
WŁAŚCICIEL i ZARZĄDCA FIRMY . 

"JAN DAAB" 
- HaDdel WiD i Towarów KoloDjalDych -

ŁOWICZ Rynek Kościuszki Nr. 15 
I I ~ podaje do wiadomości SZa Klijenteli, że z dn. 

i :::E;:;;'~~;;:~;~·;;~;::~;:;~~~;; ł 
! t!'zony sklep na okres świąt Wielkiej Nocy. i -
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l~g'lnDł~ k'·ląz·e[zk!l oszczędnościo.~a Nr. 5121, Wy4 
D 'l D., D dana przez Korr.unalną Kasę 
OszczędnOŚCI powiatu łoWicl{iE'~O na' imię Czeslawa 
Dańczaka. 0-2 

Zagubl·ono pozwolenie na broń-re~ol~er, w.rd~- ­
ne przez Starostwo łOWickIe na Imu: .. 

Józefa Wojdy ze wsi P,uma gm. Dąbkowice. 

l~guhl·ony wek'el na sum.:; zl. roO-inblanco z wy-
D U ., stawienia Ryszarda Walczaka z ży-

rem Wladyslawy Walczakowej, niniejsżym unieważ~ ­
nia się. Zastrzeżenia poczynione. 

Wody kolońskie o wytwornych zapachach · i na . 
śmigus! Modne zapachy perfum. Pudry I ró:te w 
kilkunastu odcieni9ch. Kremy przeciwpiegowe, prze­
ciwzmarszczkowe i pod puder. Najnowsze farby dl 
włosów, brwi i rzęs. Przybory teatralne, fryzjerskie 
i toaletowe. Najlepsze mydla po najnitszych cenach, 

p o I e c a: 

A. Knottowa 
l.owicz, ul. Zduńska 32. 
W salonie damskim aparat do trwalej '· 
ondulacji i hełm do suszenia włosów~ 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 4 IV. g. 7 i 9, 5 IV. g. 450,7 ! 9 w., 
6 IV. ~. 8.15 'Wieczorem WyŚWietla dwa f ilmy razem 

l) nO R O G A B E Z P D CI) R D T U", 
w rolach głównych: 

KAY FRANCIS i WILLIAM PO WELL. 

Z) "MISS FLO RA " 7 
z A N N Y O N DRĄ w roli głównej. 
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